
Nr. 473. Rok VII. Lw ó w , Wtorek 30 września 1902, Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za codzienną, dwu k r o t n ą ,  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcy 2 K. 2 0  h. \ „ 3 K. — h._ _  _ , z 2-krot. ^
kwart, 6  K. 6 0  h. < wysyłką 9  K. — h.
rocznie 2 6  K. 4 0  h. \ pocztow. 3 6  K. — h

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 49 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17 —19.

wychodzi §5 ra z y  dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)' za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 66 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwr&ca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia) 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydaw ca: inż. W ACŁAW  W OLSKI.

Tajemnicza śmierć Zoli.
(Dep. »Słowa Polskiego").

Paryż. Emil Zola umarł, zatruty g a ­
zem węglowym .

Uduszenie czy samobójstwo?
Paryż. Zolę wczoraj znaleziono bez życia. 

Przyczyną katastrofy — uduszenie z powodu 
nieszczęśliwego wypadku.

Pani Zola jest ciężko chora.
Paryż. Dla dochodzeń w sprawie śmierci Zoli 

wydelegował sąd dwóch rzeczoznawców; mają oni 
przeprowadzić śledztwo co do wszystkich okoliczno­
ści, a zwłaszcza tego, że na dywanie są ślady wy­
miotów. Pokój nie jest centralnie ogrzewany, lecz 
był w nim osobny piec. Z niecierpliwością oczekują 
chwili, kiedy pani Zola odzyska inowę.

Paryż. Agencya Havasa donosi: Wynik śledz­
twa zarządzonego przez władze, w sprawie śmierci 
Zoli, w y k l u c z a  w s z e l k ą  m o ż l i w o ś ć  s a ­
m o b ó j s t w a .  Śledztwo stwierdziło, że Zola uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi., Pani Zola nie może 
jeszcze mówić, przewieziono ją do szpitala. Służba 
opowiada, że Zola i żona jego byli wczoraj w bar­
dzo dobrym humorze.

Pani Zola skarżyła się tylko na zły stan pie­
ca, który miano wczoraj (w poniedziałek) naprawić. 
Lekarze twierdzą, źe śmierć Zoli nastąpiła, wskutek 
upadku z łóżka, a spowodowały ją  miano wicicę- ga­
zy, które tuż przy ziemi były silniejsze, zgę- 
szczone.

Paryż. Śmierć Zoli nastąpiła wśród tajemni­
czych okoliczności. Zola powrócił onegdaj z żoną ze 
wsi i zajechał do mieszkania na ulicy Brukselskiej. 
Po powrocie rozkazał zapalić w pięknym kominku 
w pokoju sypialnym. W kominku zdaje się był zły 
przewiew. Po wieczerzy udano się po 10 wieczór 
na spoczynek. Służba jadła te same potrawy co Zola. 
Wczoraj o pół do 10 rano, służba zdziwiona ciszą, 
panującą w sypialnym pokoju, zapukała do drzwi, a 
nie otrzymawszy odpowiedzi drzwi otwarła. Po wej­
ściu do sypialni dał się uczuć nieznośny swąd gazu 
węglowego, który zapełniał pokój.

Zola, który z d a j e  s i ę ,  c h c i a ł  p o w s t a ć  
z ł ó ż k a ,  l e ż a ł  g ł o w ą  n a  d y w a n i e ,  p o d ­
c z a s  g d y  n o g i  o p i e r a ł y  s i ę  j e s z c z e  
n a  ł ó ż k u .  Pani Zola ieżała w łóżku i również 
nie dawała znaku życia. Przybyli natychmiast leka­
rze wszczęli akcyę ratunkową. Pani Zola jeszcze 
żyła. Męża jej, mimo wszelkich usiłowań i zabiegów, 
nie zdołano przywrócić do życia. Zawezwany komi­
sarz policyi znalazł na łóżku i dywanie ślady wy­
miotów, które poddano analizie chemicznej.

Zwraca uwagę, że dwa małe pieski, które w 
tym samym pokoju przebywały, są zupełnie zdrowe.

Pani Zola przyszła około południa do przytom­
ności. Tak jest jednak osłabiona, iż nie może dać 
żadnych wyjaśnień.

Zola otruty gazem  węglowym .
Paryż. Lekarze, wezwani do Zoli, stwierdzili 

zgodnie, że bez wątpienia śmierć nastąpiła w s k u t e k  
o t r u c i a  b e z w o d n i k i e m  w ę g l o w y m ,  w y d o ­
b y w a j ą c y m  s i ę  z p i e c a ,  który znajdował się 
w z ł y m  s t a n i e .  Okoliczność, że Zola zmarł, pod­
czas gdy żonę jego zdołano uratować, tern należy 
tłumaczyć, iż Zola prawdopodobnie wskutek nudności 
usiłował powstać, by otworzyć okno, ale upadł na 
ziemię, skutkiem tego zaś oddychał powietrzem, któ­
rego niższe warstwy były bardziej nasycone bezwod­
nikiem węglowym.

Paryż Jeden z dzienników nacyonalistycz- 
nych donosi, że Zola z p o w o d u  d r a m a t u  
r o d z i n n e g o  z a k o ń c z y ł  s a m o b ó j s t w e m .  
Pogłoska ta  jednakże pozbawiona jest wszelkiej 
podstawy faktycznej. Zola zaprosił był na wczo­
raj wieczór swych przyjaciół. Nadto czyniono przy­
gotowania do podróży do Włoch na najbliższy czas.

Paryż. Dochodzenia w sprawie bliższych 
szczegółów co do śmierci Zoli prowadził wczoraj 
popołudniu prokurator z sędzią śledczym i komisa­
rzem policyi, 2 lekarzami sądowymi, 2 chemikami 
i 2 architektami. Śtedztwo będzie dopiero dzisiaj 
ukończone, ma być jeszcze zbadany piec.

Pani Zola, która powróciła do przytomności, 
opowiada, że ponieważ obudziła się z silnym bólem

głowy poprosiła męża, aby okno otworzył. Zola pod­
niósł się z poduszek i upadł na ziemię. Ona zemdla- 
na i nie była w możności zawołać o pomoc.

Okazało się, że dwa pieski dlatego pozostały 
przy życiu, iż jeden z nich spał na łóżku, drugi na 
wysokim fotelu, nie były więc wystawione na oddy­
chanie najbardziej przesyeonem gazem powietrzem. 
Panią Zola uwiadomiono o śmierci męża. Przeniesio­
no ją  do szpitala w Neuilly. Tłumy ludności otacza­
ją  dom Zoli. Wiele osób podpisało się już na arku­
szach, wyłożonych w domu Zoli.

Wiedeń. Do Neue fr . Presse donoszą telegra­
ficznie z Paryża: Paryż jeszcze nie wie (godz. pół 
do 2'giej popoł.) że Zola umarł. Byłem właśnie na 
Rue Brussel i zastałem tam lekarza, komisarza po­
licyi, tudzież nakładcę Zoli, Charpentiera. Zaprowa­
dzono mię do trupa zmarłego pisarza: leży na dy­
wanie, służba przygotowuje pogrzebową toaletę. Na 
łóżku w sypialnym pokoju leży pani Zola umierają­
ca. Umiera ciężko. Sądzą, że nastąpiło zatrucie ga­
zem węglowym.

Na kominku bardzo zaniedbanym i uszkodzonym 
pali się słabe światło, nie czuć jednak żadnego za- 
garu w pokoju. Śmierć Zoli jest zagadkową.

Zola, jak twierdzi Charpentier został rażony 
apopleksyą. Zona jego na widok tego wypadku także 
dostała apopleksyi.

Wiedeń. TT. Allg. Zeitung otrzymuje następu­
jący telegram:

Zola był onegdaj wieczorem w Mendon, gdzie 
posiada willę. Późnym wieczorem powrócił % wycie­
czki do Pkryża bardzb źTmę^żoily i dlatego’ położył 
się wcześnie spać.

Gdy wczoraj rano służący o godzinie 9 rano 
napróżno czekał na zwykłe zawołanie przez pana, po­
stanowił zapomocą pukania obudzić swego pana. Nie 
otrzymawszy jednak żadnej odpowiedzi, wszedł do 
pokoju i zobaczył Zolę leżącego na środku pokoju 
pomiędzy dwom:), psami, które tak samo jak ich pan 
już były martwe (!). Śledztwo natychmiast zarzą­
dzone wykazało, że śmierć nastąpiła przez zaczadze­
nie gazem węglowym, pochodzącym z kominka, któ­
ry był uszkodzony i miał liczne szpary.

Paryż. Wiadomość o śmierci Zoli rozeszła 
się po Paryżu dopiero o godzinie drugiej po połu­
dniu i wywołała ogromną seusacyę. Lekarz natych­
miast przywołany robił próby przywrócenia go do 
życia, usiłowania zostały jednak bez skutku. Żonę 
Zoli przyprowadzono do przytomności.

Paryż. Z powodu śmierci Zoli wydały dzien­
niki osobne dodatki.

P aryż. Dzienniki zamieszczają nekrologi, oma­
wiające literackie znaczenie Zoli i jego rolę w spra­
wie Dreyfusa. Liberte wskazuje na wychodzącą od 
niedawna powieść Zoli p. t. La verite, skierowaną 
przeciw kongregacyom a zwłaszcza przeciwko Jezui­
tom i innym zakonom i pisze, że ostatnie dzieło Zoli 
było złym czynem. Temps zaznacza, żo przez zgon 
Zoli powieściopisarstwo traci znakomitą siłę.

Emil Zola
urodził się 2 kwietnia 1840 r. w Paryżu (w chwili 
zgonu więc liczył 62 lat), jako syn inżyniera wło­
skiego Franciszka, twórcy kanału jego imienia. Mło­
dość swą spędził Emil Zola na południu, a studya 
odbywał następnie w Paryżu w lyceum St. Louis. 
Zatrudniony przez czas dłuższy w znanej księgarni 
Hachette’a, gdzie przydzielono mu dział relacyj 
z dziennikami, Zola prędko więc nawiązał stosunki 
z prasą. Zaczął też pisywać do Progres de Lyon, 
Petit Journal i V EvenemenL

W tym ostatnim dzienniku zwróciła uwagę je­
go obrona znanego malarza Edwarda Monet, któ­
rego obrazy, pełne ekscentryczności, nie zostały 
przyjęte przez salon paryski.

Z kolei pracował Zola w Gaulois, La  Gloche, 
gdzie także pisywał artykuły polityczne. W r. 1870 
wstąpił do administracyi politycznej, mianowicie zo­
stał powołany na podprefekta w Castel-Sarrazin 
przez rząd obrony narodowej. Wkrótce jednak do­
tychczasowy podprefekt wymógł na Gambecie odwo­
łanie Zoli z tego stanowiska.

Mniej więcej w tym czasie poświęcił się Zola 
pisaniu powieści i romansów i odtąd datuje się jego 
wszechświatowa sława. Jak  wiadomo, uchodził Zola 
za twórcę kierunku naturalistycznego, względnie 
szkoły tego imienia.

Do pierwszych jego utworów należą: Les My- 
stóres de Mars eille, Le Voeu d’une morte, Contes a

Ninon , Therese iguin. Do najgłośniejszych utworów 
Zoli należy cykl Rougon-Macguartfów p. t. Les Rou- 
gon Macguart histoire naturelle et sociale dhme fa­
milie sous le second Empire (1871 — 1893). Jest to 
psychologiczna historya jednej rodziny, rozpadająca 
się na 20 powieści, które ukazały się w licznych wy­
daniach.

(Tutaj należą: L ’Assomoir, L'Oeuvre, Potbouille, 
Germinal, La Terre, La Debacie (o r. 1870). Euro­
pejską sławę zdobyła trylogia miast: Lourdes-Rome 
Paris (1884—1898;, Feconditś (pierwsza powieść 
z cyklu ewangielicznego) Les romanciers naturali- 
stes, Mes haines.

Z dawniejszych wymieniamy: Nana, (1886), 
TJne page d}amour, Documents litteraires (1881). A u  
bonheur des dames et la joie de vivre, Le reve, Le 
Soiróes de Medon, La Bete humaine (1890), L ' A r- 
gent (1891), Le Docteur Pascal (1893).

Ostatnią powieść Zoli p. t . : L a veritś (Prawda) 
drukuje obecnie paryska Aurorę.

Jak  wiadomo, odegrał Zola wybitną rolę w afe­
rze Dreyfusa i dał niejako w styczniu 1898 r. im­
puls do wznowienia głośnego procesu. Od tego cza­
su stał się ofiarą licznych i namiętnych napaści w 
prasie przeciwnego obozu t. zw. nacyonalistycznej. 
W dniu 23 lutego 1898 postawiono Zolę przed sąd 
za obrazę trybunału wojennego; skazany — wyje­
chał do Anglii.

Nie tu miejsce i nie chwila po temu, aby okre­
ślać pierwszorzędne stanowisko, jakie zajął Emil
Zola w literaturze swego narodu i omawiać niesły­
chanie wielki wpływ, jaki wywarł na kierunek po­
wieściowy w piśmiennictwie wszechświatowem. Na­
zwisko jego należy na zawsze do historyi literatu­
ry. Red.)

S 3 7 * tT a .S LC 3 7 -© -
(.Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Obaj prezesi gabinetów Koerber 
i Szell udali się wczoraj o godz. 1 z południa do 
Burgu w celu złożenia cesarzowi sprawozdania o sy- 
tuacyi ugodowej. Obecnym był przy tem minister 
spraw zagranicznych Gołuchowski. Obecność jego 
odnoszą do międzynarodowych handlowo-politycznych 
kwestyj, zawartych w ugodzie. Audyencya przecią­
gnęła się po pół do czwartej po południu.

Dziś o 10 przed południem obrady będą pod
przewodnictwem cesarza dalej prowadzone.

Wiedeń. Konferencye ugodowe odbywały się 
wczoraj przed południem w dalszym ciągu. Po­
wszechnie panuje przekonanie, że ważniejsze różnice 
zostały już wyrównane i że prawdopodobnie dziś 
przyjdzie do zakończenia obrad, dziś bowiem wy­
jeżdża cesarz z Wiednia do Miirzsteg na łowy.

Wczoraj byli na audyeneyi u cesarza dr. Koer­
ber i Szell a onegdaj zaś przyjął cesarz hr. Gołu-
chowskiego.

Grac. W Birstenfeld koło Gracu zapowiedzia­
no zgromadzenie ludowców niemieckich, na którer^ 
główną mowę wygłosić miał poseł dr. D e r s c h a t t  
Jednakże soeyaliści wtargnęli do sali i rozbili zg,-
madzenie, tak, że dr. Dersehatta nie mógł v '  .--.3
przyjść do głosu.

Gdy Niemcy odjeżdżali, przyszło je
dworcu do scen burzliwych i do dei? 1
Niemców obrzucili soeyaliści zgniłemi j? ' ‘ -JM, •

■
• • • s.

Milionowa tóaudacya  w L a e ;;
(Depesze „Słowa Polski

W iedeń. Bez względu u .. 
samobójstwo Jellinka śledztwo są;'
jest dalej szczegółowo. Na ż ą d a n e j . ;v ' : ̂
niesiono wczoraj księgi, prowaazor - ' * ^ • pif %

sądu, gdzie będą badane prze - ' '
3m stwierdzenia czasu, w który J

do
celem
brzymia defraudacya. Prośbie dy, 
bryki automobilów Pollacka wypus.L
stopę za kaucyą sąd odmówił.

W iedeń. Laenderbank w o g f * ** 
komunikacie przedłożył szczególe 
lacyj Jellinka a zwłaszcza manipi IfeSfSf 
wnętrznym obrocie czekowym i c

. . -  ' ' ' ' i ' - A ■■
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.Laenderbanku z bankiem austro-węgierskim, wzglę­
dnie z towarzystwem Giro u . Cassa Yerein. Jellinek 
wstąpił w r. 1891 do służby w Laenderbanku i z po­
czątku zajmował tylko podrzędne stanowisko w ka­
sie. Z czasem zdołał tak dalece pozyskać zaufanie 
przełożonych, że poruczano mu coraz ważniejsze 
funkcye. W końcu udało mu się wbrew instrukcyi 
objąć wyłączne załatwianie nietylko wydawania cze­
ków dla filii ale także wyłączne zajęcie dyrekcyi 
kasy i głównego kasy era. Wbrew instrukcyi rewido­
wano co wieczór tylko gotówkę w kasie, bez rewi- 
zyi czeków.

Defraudacye rozpoczęły się w r. 1895 i z koń­
cem roku 1900 osiągnęły cyfrę 1,987.796 kor., z koń­
cem lipca 1902 doszły do 3,994.381 kor., w dniu 
odkrycia wynosiły 4,626.771 kor. Komunikat stwier­
dza w końcu, że inni urzędnicy wielce zawinili. Śle­
dztwo ma stwierdzić, o ile spada wina na innych 
funkcyonaryuszy.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 30 września.

S ejm ik  re la c y jn y .
Stryj. Poseł do Rady państwa prof. G. R o ­

s z k o w s k i  stawał tu wczoraj przed wyborcami. 
Sprawozdanie jego przyjęto oklaskami i wyrażono 
mu votum zaufania.

Zgon gen. H u rczyn a .
W arszawa. W niedzielę wieczorem zmarł 

w Wilnie główny dowódca wileńskiego okręgu woj­
skowego gen. piechoty H u r c z y n .

W ęgrzy  za  sa m o is tn ą  ta r y fą  clow ą.
Debreczyn. Wczoraj odbyło się tu wielkie 

zgromadzenie ludowe; przybyło wielu posłów, po 
większej części ze stronnictwa Kossutha. Uchwalono 
jezolucyę, żądającą zaprowadzenia samoistnego obsza­
ru ełowego, wzywającą rząd, aby wypracował pro­
jekt samoistnej taryfy cłowej i przedłożył go Sejmo­
wi węgierskiemu.

M isk o lcz . Wczoraj urządzono tutaj zgroma­
dzenie ludowe, na którern uchwalono domagać się 
zaprowadzenia samoistnego obszaru ełowego, najpóź­
niej z końcem roku 1907.

O d zn a czen ie .

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 
tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy na­
czelnikowi biura rucfiu i inspektorowi kolejowemu 
Aleksandrowi G 5 t z o w i we Lwowie.

Z a tw ie rd ze n ie  w yro k u .
W iedeń. Trybunał kasacyjny pod przewodni­

ctwem radcy dworu Kossowicza rozpatrywał wczo­
raj sprawę Michała Midaka, który przez sąd przy­
sięgłych w Kołomyi został skazany na śmierć za 
morderstwo, spełnione na swej żonie, w Oknie. Za­
sądzony zgłosił był odwołanie. Obecnie najwyższy 
trybunał wyrok zatwierdził.

N o żo w n icy  w  W iedn iu •
Wiedeń. Wieczorem z soboty na niedzielę 

było w Wiedniu mnóstwo bójek, wśród tych było 11 
pchnięć nożem. W jednej bójce skaleczono 4 ludzi, 
z tych dwaj są śmiertelnie ranni.

Żonobójca u w o ln io n y .
Wiedeń. Przed tutejszym sądem przysięgłych 

toczyła się sensacyjna rozprawa przeciw niejakiemu 
Tippelowi, który z zazdrości zabił swą żonę. Żona 
utrzymywała stosunek z lokatorem, który u nich 
mieszkał i traktowała męża swego z nadzwyczajną 
brutalnością. Sędziowie przysięgli uznali czyn oskar­
żonego jako wynik rozpaczy i ośmioma głosami 
uwolnili oskarżonego. Gdy przewodniczący ogłosił 
. vrok uwalniający, dały się słyszeć ze strony audy- 

*yum głośne objawy zadowolenia. Kobiety powie- 
xy chustkami.

Yowe p r z e p is y  w ojskow e w N iem czech.
Berlin. Dziennik’ urzędowy dla armii ogłasza 

^episy wojenne dla armii niemieckiej. Żołnie- 
uniejącyra po niemiecku mają być te prze- 

xne w ich języku ojczystym, a więc w li­
ii Iskim, duńskim i francuskim.

7. v » a k a ta s tro fy  kolejow ej.:r • ;?■ ;> A
' - ^rżenie pociągów na północnej linii

owberay pociągnęło za sobą wiele
. 36 rannych umarło dotąd 20,

'szcze wielu z ciężko rannych

.1

lis

h ern a tor  M oskw y, 
i  awit. Wieślnik donosi o utwo- 

pnmocnika generał-gubernatora 
iowany Baligin.

' 'rh i n a  S ycy lii.
donoszą, że w Modicy wy- 

•)w, a w Ścieli 75 trupów, 
o prowincyi Catanii burza.

ktor Emanuel ofiarował 
-i tych klęską elementarną

5 w  M anheim . 
wersacyach w fabryce che- 
;zą, że oprócz zastępcy dy­

rektora Henuingera, którego aresztowano, uwięziono 
także pierwszego dyrektora fabryki Józefa Bohma. 
Dwaj inni dyrektorowie, a miauowicie Holland i Kohl- 
stock przeciw którym także toczy się śledztwo, po­
zostają na razie na wolnej stopie.

Choroba p re z . JRoserelta.
W aszyngton. Prezydent Roosevelt spędził 

wczorajszą noc bardzo dobrze, najlepiej od początku 
choroby.

W aszyngton. Prezydent Roosewelt musiał 
się poddać ponownej operacyi, ponieważ pokazało 
się, że trzeba było oczyścić kość, lekko zajętą. 
Lekarze spodziewają się rychłego wyzdrowienia Roo* 
sewelta. .

G en era łow ie  boerscy ti cesa rza  W ilhelm a.
Berlin. Donoszą, że cesarz Wilhelm przyjmie 

generałów boerskich na osobnej audyencyi. Urzędo­
wo jednak nie jest jeszcze ta wiadomość potwier­
dzoną.

S zw a jca rsk a  R a d a  zw ią zk o w a .
Berno szwajc. Przy rozpoczęciu jesiennej 

sesyi rady związkowej dano wyraz zadowolenia 
z ukończenia zatargu z Włochami. Mówcy zazna­
czyli, że przyjazd króla włoskiego do Goeschenen 
potwierdził powrót dobrych stosunków i wyrazili ży­
czenie, aby te stosunki były nadal utrzymane.

J u b ile u sz  S zy p k i .

Szypka. Wczoraj rano w obecności wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza, ks. Ferdynanda buł­
garskiego, rosyjskich generałów, rosyjskich i bułgar­
skich dygnitarzy i w. i. odbyło się uroczyste poświę­
cenie pamiątkowej cerkwi i seminaryum w Szypce. 
Ceremonii dokonał arcybiskup Sagara. Następnie od­
była się rewia weteranów, a potem uczta.

Ks. F e r d y n a n d  wzniósł toast, w którym 
wspomniawszy, że Szypka była niegdyś widownią 
straszliwych wypadków wojennych, wspomniawszy o 
agitacyi, zmierzającej ku wzniesieniu w Szypce świą­
tyni i urządzaniu obchodów, dziękował za poparcie 
Rosyi i jej monarchy w tej mierze, wreszcie w imie­
niu narodu i armii bułgarskiej wzniósł okrzyk na 
cześć cara Mikołaja i rodziny carskiej. W. ks. Mi­
kołaj Mikołajewicz dziękował w imieniu cara i wzniósł 
toast na pomyślność księcia Ferdynanda i kraju.

Londyn. Ewening Standard donosi z Odesy, 
że z umysłu zorganizowano uroczystość pod Szypką, 
a nie pod Plewną, aby nie zapraszać do udziału Ru­
munii, którą Rosya uważa za cichego aljanta trój- 
przymierża. Tym „afrontem" czuć się ma Rumunia 
bardzo dotkniętą. *■ - V -  * t

O rkan  w  N eapolu .
Neapol. Wczoraj rano padał tu ulewny desze z 

i szalała burza. Morze jest wzburzone. Okręty 
przypłynęły z wielkiom opóźnieniem. Ruch kolejo­
wy wstrzymany. Połączenie telegraficzne z Sycylią 
przerwane.

W ybory w  S zw ecyi.
Sztokholm. Z ogólnej liczby 230 wyborów 

do parlamentu, przeprowadzono już 228 wyborów. 
Wybrano: 102 liberalnych kandydatów, 94 członków 
prawicy (tzw. stronnictwa Landmanna), 32 z różnych 
stronnictw (w tern 4 socyalnych demokratów).

Syn  n a s tę p c y  tron u .
Wiedeń. Księżna H o h e n b e r g ,  małżonka 

arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, powiła wczoraj 
popołudnia syna. Matka i dziecię są zdrowe.

P rzy w ó d c a  so cya lis tó w  fra n c u sk ic h  
o s y tu a c y i .

Sens. Na zgromadzeniu socyalistycznem wy­
głosił dep. Jaures mowę o sytuacyi politycznej. 
Oświadczył, że socyaliści chcą w drodze legalnej 
przeprowadzić przeobrażenie niezorganizowanego i 
niesprawiedliwego społeczeństwa na zorganizowane i 
sprawiedliwe. Wpływowi proletaryatu zawdzięczać 
należy, że przez 33 lat utrzymano pokój. Nikt dziś 
nie pragnie rewanżu. Dla republikańskiej Francyi 
pierwszym rewanżem jest wzmacnianie pokoju i de- 
mokracyi w Enropie. Mowę Jauresa przyjęto burzli­
wymi oklaskami. Zgromadzenie uchwaliło porządek 
dzienny, zachęcający Jauresa do dalszej działalności 
w tym kierunku, do legalnej walki przeciw wojnie i 
militaryzmowi.

N o w y cios d la  tró jp r z y m ie r za .
Paryż. W kołach dyplomatycznych głośno mó­

wią o bliskiej wizycie tu króla W. Emanuela i o 
rewizycie prez. Loubeta w Rzymie na dworze kró­
lewskim. W Watykanie oczywiście Loubet nie będzie, 
choćby ze względu na obecną walkę kulturną. Nad 
dojściem do skutku tych wizyt pracuje ambasador 
Francyi przy kwirynale Barróre znany przeciwnik 
trójprzymierza, aby zamanifestować zbliżenie franko- 
włoskie.

A n a rc h is ta  w  k ró lew sk im  p a ła c u •

Lizbona. W korytarzach królewskiego pałacu 
aresztowano pewne podejrzane indywiduum, które 
odmówiło wszelkich zeznań. Władze utrzymują, że 
aresztowany jest francuskim anarchistą.

S eru m  s zk a r la ty n y .
Berlin. Wszystkie dzienniki uważają odkry­

cie dra Mosera z Wiednia {serum szkarlatyny) za 
pierwszorzędną zdobycz naukową i najważniejszy 
wypadek na tegorocznym międzynarodowym zjeździe 
lekarzy w Karlsbadzie.

C om piegne . Przy wczorajszym wyborze do 
Izby deputowanych wybrano kandydata ministeryal- 
nego Moela 11.663 głosam i przeciw nacyonaliście 
Brugonowi z 11530 glosam i, którego wybór Izba 
unieważniła.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 29 września 1902.

(łodzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

1

Opad1/ 
w 24 U w a g i .

7 rano 

2 popoł. 

9 wiecz.

734*7

734-1

733-9

+  5*8 

+  16-1 

+  10*2

NNW]

NE3

NEi

Najwyższa tem­
peratura +16 4, 
najniż8za+ 50. 

Pogoda przy 
zmiennem za­
chmurzeniu.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Pogoda przy wzrastającem  

zńchmurzeuiu, ku wieczorowi uiezn. deszcz

— Dziś w teatrze miejskim o godzinie 7 wieczo­
rem „Świat na opak“, operetka w 5 odsłonach Kreo­
na i Lindaua z muzyką K. Kappellera. —  O godzinie 
71/8 wieczór walne zgromadzenie uniwersytetu ludowe­
go im. Mickiewicza w pasażu Mikolascha.

— Zjazd ruskich posłów. Rusłan  douosi, że 
ooegdaj odbył się we Lwowie zjazd ruskich posłów 
do Sejmu i Rady państwa celem  omówienia sytuacyi 
polityczuej. Obrad nie ukończono a dalszy ich ciąg 
odbędzie się 12 października.

— Uniwersytet ludowy im. Adama Mic­
kiew icza we Lwowie Z powodu rezyguaeyi prze- 
woduiezącego odbędzie się dziś we wtorek w sali uni­
wersytetu (pasaż Mikolascha) walne zgromadzeuie. Po­
czątek o godzinie 7 l/2. W razie braku kompletu, od­
będzie się drugie walne zgromadzenie tego dnia o g. 
8 wieczór, Na porządku dziennym: Wybór przewodni­
czącego. Specyalne zaproszenia rozsyłane nie będą.

— Na wolną stopę za kaucyą 4000  koron, zło­
żoną i przez jeden z tutejszych domów baukierskich, 
oczywiście z upoważnienia pewuej prywatnej osoby — 
wypuszczono wczoraj p. M a r k i e w i c z ó w n ę ,  o któ­
rej aresztowaniu donieśliśmy wczoraj rano.

—  Jubileusz rzemieślnika. Przedwczoraj ob­
chodził p. Wojciech Kosiba, w łaściciel pracowni arty- 
styczuo-ślusarskiej i jedynej u nas fabryki kas ognio­
trwałych —  25-letni jubileusz swej działalności. Dwa­
dzieścia pięć lat pracuje ou już we Lwowie na polu 
przemysłu, gorliwie i wytrwale i w ciągu tego 25-lecia  
przysporzył krajowi sporo rąk pracujących. Około 
240 wyzwoleńców ślusarskich wyszło z jego pracowni, 
gdzie czerpali początki swojej wiedzy. W uroczystości 
jubileuszowej wzięli też udział delegaci wyzwoleńców, 
składając byłemu pryneypałowi upominek w formie 
sygnetu. Rauo o godz. 9 odbyło się przedwczoraj na­
bożeństwo, odprawione przez ks. przeora' Michała 
Kasprzykiewieza, potem zaś uczta u p. Kosiby, w cza­
sie której ks. K. udzielił jubilatowi swego kapłańskie­
go błogosławieństwa na dalszą pracę dla dobra kraju.

—  Skok z pociągu. Onegdaj wieczorem zm ie­
rzał do Lwowa z Podwołoczysk pociąg osobowy Nr. 18. 
Pociąg ten staje we Lwowie o godzinie 11 -tej. Między 
stacyami Kutkorz a Zadwórze zdarzył się wypadek, 
który zaalarmował wszystkich podróżnych. Oto w prze­
dziale III, klasy jechało trzech chłopów, którzy inieii 
wysiąść w Kutkorzu. Czy zagadali się z sobą, czy też 
nie znali dobrze rozkładu staeyj, dość, że pociąg ru­
szył już z Kutkorza, gdy się opamiętali. Rzucili się  
razem ku platformie wagonu i chcieli wyskakiwać. 
Zobaczyli to inni podróżni i poczęli przedstawiać w ie­
śniakom, że tego rodzaju eksperyment może mieć dla 
nich bardzo przykre następstwa. Daremnie. W ohwili, 
gdy niejaki p. A. Rubin siłą wstrzym ywał dwóch chło­
pów —  trzeci, nazwiskiem Hawryło Mużyk, wyrwał 
się, rzucił naprzód i spadł na szyny drugiego toru 
Spadł na wznak, podróżni widzieli, jak rzucił się kilka* 
razy, potem wyprężył... W szyscy pewni byli, że zabił 
się. Nadbiegł na to konduktor i obciął zatrzymać po- 
ciąg, ale eksperyment z liuewką sygnałową trwał kilka 
minut, zanim wreszcie pociąg stanął. Od miejsca w y­
padku pociąg był oddalony o kilka kilometrów. 
Prowadzący pociąg wysłuchał raportu konduktora, po­
czerń kazał ruszyć dalej. Dopiero z Zadwórza sygna­
lizowano do Kutkorza o wypadku. Co się stało z Mu­
zykiem , nikt z podróżnych nie wiedział. Zapytywana 
przez nas wczoraj dyrekeya kolejowa oświadczyła nam, 
że Muzykowi nic s ię  nie stało, odniósł tylko lekkie 
skaleczenia na twarzy...

—  Kradzież w  „Skale". Od dłuższego czasu 
ginęły w stowarzyszeniu rękodzielniczem „Skała” roz­
maite rzeczy, a jednak sprawcy nie można było schw y­
cić. Aż oto wczoraj złapano dwóch złodziei, 18-letniego  
Wojciecha Płoszaja i 15-letuiego Juliana Brydę, a zdra­
dziła ich rynwa. Oto złodzieje, nie widząc innego łu­
pu, odrywali po kawałku cynkowej ryuwy i chowali 
do wora. Manipulaoya ta jednak nie powiodła im się, 
bo obaj dostali się do aresztów policyjnych.
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O  P rz e m y ś l. (Ze spraw miejskich. — Nowy sta*
: tut pensyjny dla urzędników). Piszą nam: Na wstępie 

czwartkowego posiedzenia Rady m iejskiej wspomniał 
i burinistrz dr. Doliński o zgonie dr. Walerego Way- 

garta, b. burmistrza Przemyśla i b. posła ua Sejm i 
Poświęcił zmarłemu gorące słowa oznania za długole­
tnią i zbawieuną w swych skutkach pracę około do­
bra kraju i miasta. Rada wysłuchała stojąc przemówie­
nie burmistrza. — Piekącą sprawę poboru grosza czyn­
szowego zepchnięto z porządku dziennego, przekazu­
jąc komisyi wybrauej ad hoc, którą uzupełniono ra- 

1 dnym p. Królikowskim, ponowne rozpatrzenie operatu 
statystycznego, z tern, by po upływie dni 14 komisya 
stanęła przed Radą miejską z wnioskiem stanowczym . 
— Rozstrzygnięto ostatecznie sprawę okręgów komi­
niarskich w ten sposób, że podział miasta na okręgi 
zuosi się, a każdemu właścicielowi nieruchomości słu­
ży prawo dowoluego wyboru majstra kom iniarskiego.— 
2uiesienie okręgów kominiarskich połączone z przymu­
sem peryodyczuego czyszczenia kominów pod osobistą 
odpowiedzialnością rejonowego majstra kominiarskiego 
nie wyjdzie na dobre bezpieczeństwu ogniowemu, gdyż 
znana jest ogólnie opieszałałość właścicieli kamienic, 
zauiedbującyoh dla oszczędzenia kilku koron całymi 
miesiącami należyte czyszczenie kominów. —  P. Ula- 
nowskiemu udzielono zasiłek w wysokości 150 koron, 
na odbycie kursu szew stwa, a p. Pawliszowi zasiłek  
miesięczuy w kwocie 40 kor. na odbycie kursu mular- 
Btwa we Lwowie. —  Burmistrz p. dr. Doliński w ygo­
tował nowy statut pensyjny dla urzędników i sług ma­
gistratu. Projekt nowego statutu zawiera obniżenie wkła­
dek na rzecz funduszu emerytalnego, oznacza mini­
mum peusyi wdowich dla wdów po urzędnikach w wo- 
sokości 600 kor., a dla wdów po sługach w wysoko­
ści 250 kor. i zawiera wielce humanitarne postauowie- 
uie, że stali pisarze magistratu mają także prawo do 
pobierania emerytury.

A Polacy w Ameryce. Obchód rocznicy grun­
waldzkiej odbył się w Kurytybie d. 31 sierpnia b. r. 
W program uroczystości wchodziło zebranie w lokalu 
Iow . im. Kościuszki, skąd wyruszouo do kościoła, 
gdzie ks. Jan Miętus w towarzystwie ks. Józefa Fu- 
lińskiego odprawił uroczyste nabożeństwo, a ks. Leon 

i Niebieszczański wypowiedział kazanie okolicznościowe, 
i Po nabożeństwie, uezestuicy obchodu powrócili do lo- 
, kalu Tow. im. Kościuszki, gdzie prezes tego tow. p. 

Nadolski zagaił przemówieniem zebranie, poczem  
śpiewy i deklamacye przeplatane muzyką złożyły się 
na obfity program. Wieczorem odbył się bal polski. 

, Gazeta Polska w Brazylii wydała z powodu obchodu 
grunwaldzkiego numer pamiątkowy.

A W iec w  sprawie wyborów kościelnych  
W Charlottenburgu. W ważuej bardzo sprawie — 
pisze Dzień. Beri. zebrali się w uiedzielę rodacy w Char- 
otteuburgu. .Chodziło o wybory do dozoru i reprezentacyi 
parafii katolickiej w Charlotteuburgu. Część Nieinców- 
katolików nie jest zadowoloną z finansowych rządów 
obecnego proboszcza tamtejszego ks. dziekana Fabera 

postanowiła w zbliżających się wyborach przeprowa­
dzić kandydatów, którzyby lepiej aniżeli dotychczaso­
wy dozór i reprezentacya, bronili finansowego położe­
nia gminy. Zbliżyli się także do Polaków, którzy w gmi­
nie charlotteubmskiej wielką reprezentują liczbę, a ci 
chętnie propouowauy kompromis przyjęli, uznając, że 
~zas nareszcie pomyśleć także o przeprowadzeniu w ła­
snych przedstawicieli do dozoru i reprezentacyi, aby 
módz wpływ wywierać ua finansowy zarząd parafii i 
wogóle stać się pomocnymi sprawie polskich parafiiau. 
Komitet polski, który tą sprawą kieruje, zwołał w iec, 
który się odbył przy nader licznym udziale polskich  
parafian, a także parafianek, które przybyciem sw em  
i pozostaniem aż do końca obrad okazały, jak żywo 
się sprawą wieca interesowały. Zebraniu przewodui- 
czył p. Pogorzelski, Polak gorącego serca i bardzo 
gorliwy obywatel. Głównym referentem komitetu był 
p. redaktor Kotowski, który w wyczerpującem przemó­
wieniu przedstawił całokształt stosunków kościelnych  
w parafiii charlottenburskiej. Przykre natomiast wra-

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

BO (Ciąg dalszy).

Wtedy kieliszek obszedł wszystkich po kolei. 
Stara podała chleb, sól, a w końcu i wędzonej, su­
chej kiełbasy na przegryzkę.

Przepili parę razy z rzędu, aż oczy pojaśniały 
Wszystkim, i języki się rozwiązały. Jagna ino uciekła 
do komory, bo niewiadu czemu, chycił ją płacz, że 
'iż przez ścianę słychać było chlipanie.

Stara chciała do niej bieżyć, ale ją  wójt za­
trzymał.

— I ciele beczy, kiej ją od maci odsądzają... 
zwykła to rzecz. Nie we świat idzie, nie na drugą 
wieś, to się z nią jeszcze cieszyć będziecie... Nie 
będzie jej nijaka krzywda, to ja, wójt, wama mówię, 
Wierzcie.

— Juści... inom se myślała zawdy: wnuczków 
się doczekam na pociechę...

— Nie turbujcie się, jeszcze się żniwa nie za- 
yzu9» a już pierwszy będzie...

— Pan Jezus to tylko wie przódzi, nie my

żenie robiło wystąpienie młodego księdza kapelana, 
przed paru zaledwie tygodniami przysłanego do Char- 
lotteuburga dla polskich kazań i nabożeństwa, jakie 
Polacy charlotteuburscy po długich staraniach zdołali 
nareszcie wykołataó u władzy duchownej. Ksiądz ka­
pelan mówił z polecenia proboszcza Fabera i oświad­
czył, że nie słusznie powstało w łonie parafii rozdwo­
jenie. Podniesionym głosem  zaznaczył następnie ks. 
kapelan, że tylko zasługą proboszcza jest, iż go powo­
łano do Berlina dla wygłaszania polskich kazań (ener­
giczne protesty i nieprawda!) i ośw iadczywszy, że co 
do urządzania polskich nabożeństw kompetentnym jest 
tylko proboszcz, zakończył: „To wam najmilsi miałem  
do powiedzenia, a teraz jest godz. 7 i zaczyna się pol­
skie nabożeństwo!* To rzekłszy, opuścił salę, lecz —  
nikt za uim nie wyszedł. Na słowa i zarzuty ks. ka- 
pelaua, i odpowiadali wiecownicy i referent z wielkim  
taktem i umiarkowaniem. Przemawiali jeszcze liczni 
mówcy, poczem jeduomyślnie uchwalono propozycye 
komitetu i wybrano ua kandydata do dozoru kościel­
nego p. W ładysława Gertycha, a na kandydatów do 
reprezentacyi pp. Załachowskiego. Niedbalskiego, Koło­
dziejczyka i Kosińskiego. Na nich więc w szyscy upra­
wnieni do wyborów parafianie charlotteuburscy obo­
wiązani są głosować.

Trup mamuta.
Jakiś myśliwiec ze szczepu lamutów, którzy 

zamieszkują północno-wschodnie góry okręgu jaku- 
ckiego i żyją z polowania wyłącznie, dostrzegł w pa­
rowie olbrzymi kieł, sterczący z urwiska. Pełen za­
bobonnego strachu, zwołał on radę familijną, na któ­
rej postanowiono kieł obciąć i sprzedać; nie uwa­
żano go widać za rzecz nadprzyrodzoną. Jakiś ko­
zak miejscowy nabył odcięty kieł i zawiadomił o nim 
władze Średnio-Kołymska, te zaś złożyły raport gu­
bernatorowi jakuckiemu, który odkupił kieł, zarzą­
dził środki ku zabezpieczeniu znalezionego zwierzę­
cia i zawiadomił o odkryciu akademię nauk w Pe­
tersburgu.

Natychmiast wysłano po ciekawe wykopalisko 
ekspedycyę pod wodzą zoologa Hertza. Daleka i 
uciążliwa droga czekała wysłaną ekspedycyę: do 
Irkucka dojechano koleją, stamtąd końmi do Leny 
i parostatkiem do Jakucka. Z Jakucka zaś aż do 
miejsca, gdzie znaleziono mamuta, trzeba było prze­
jechać około 3.000 wiorst konno, bez żadnych dróg, 
po zupełnie dzikiej miejscowości.

Ten ostatni etap podróży był nadzwyczaj przy­
kry i uciążliwy; najgorszym był przejazd przez pa­
smo Ałazejskie. Clioć ekspedyeya dotarła do tych 
gór w lipcu,#dało się we zuaki dotkliwe zimno.

Śnieg padał przez trzy doby bez przerwy i co 
dzień zasypywał drogę prawie na metr grubą war­
stwą. Nocować trzeba było przeważnie pod gołem 
niebom. Posuwano się nadzwyczaj wolno naprzód, 
w ciągu 9 dni przebyto zaledwie około 300 wiorst.

Wreszcie ekspedyeya dotarła do Średnio - Ko- 
łyraska, a stamtąd na miejsce, gdzie w zmarzniętej 
ziemi spoczywał mamut. Część jego olbrzymiego tu­
łowia wystawała nad powierzchnię ziemi i była 
uszkodzona przez wilki. Odkopano mam uta: położe­
nie trupa wykazało, że wypadek był przyczyną jego 
śmierci. Mamut oczywiście idąc, pośliznął się, wpadł 
do głębokiej jamy i skręcił sobie kark. Nogi były 
tak ustawione, jak gdyby zwierzę starało się wy­
grzebać z pułapki; w każdym razie śmierć nastąpiła 
niebawem, gdyż w paszczy znaleziono niezżutą tra ­
wę (prawie 70 kg. takiej samej trawy znaleziono 
w żołądku podczas preparowania mamuta).

Mamut mierzy 2*90 ni. wysokości i bardzo jest 
podobny do słonia, z tą wszakże różnicą, że posia­
da po pięć pazurów na nogach, gdy słoń ma tylko 
trzy; kły są również silniej zagięte. Całą skórę po­
krywają brunatne włosy na 22—23 cm. długie, a pod 
włosami gęsty puch, dowody niskiej temperatury miej­
scowości przez mamuta zamieszkanych. ____ _

grzeszni 1 Zapiliśmy, prawda... a mnie tak jakoś ża* 
łośliwie na sercu, kiej na pochówku.

— I nie dziwota: jedynaczka z domu, to wąju 
sie już za nią cni... Jeszcze zdziebko, na frasunek! 
Wiecie, pójdziem wszystkie do karczmy, bo mi już 
ano wódki zbrakło, a tam i pan młody kiej na wę­
glikach wyczekuje.

— W karczmie to zrękowiny będziemy od­
prawiali ?

— Po staremu, jak ojce nasi robili; ja, wójt, 
wania to rzekłem, wierzcie.

Kobiety się zdziebko przyodziały świąteczniej, 
i wnet wychodzili.

— A chłopaki to ostaną? Siostrzyne zmówi­
ny .— to i la nich uciecha — zauważył wójt, że to 
parobki żałosne miny mieli i poglądali na mać nie­
spokojnie.

— Trudno, dom na boskiej opatrzności osta- 
wię..*

— Przyzwijcie ano Agatę od Kłębów, to przy­
pilnuje.

— Agata już na żebry poszła. Zawoła się ko­
go po drodze. Chodźta, Jędrzych i ty Szymek, a ka­
poty weźta; cóż to, jak te dziadaki iść chceta?... 
a niech się ino któren spije... to popamięta! Krowy 
jeszcze nie obrządzone, świni trza kartofli utłuc, 
baczcie o tem.

— Baczym, matulu, baczym! —- szeptali trwóż-

Po wykopaniu m am uta  t r z e b a  byłe pokra jać  
go na części, aby  ułatwić przew óz po bezdrożach  
Śyberyi wschodniej. Chociaż działo  się i<> w Sier­
pniu, mróz był tak silny, że t r z e b a  było zbudo­
wać specyalny barak ogrzewany, aby  s tęża ły  trup 
rozmarzł i rozmiękł i dopiero krajano go na ka­
wały.

Mięso było czerwone, zupełnie świeże i nawet 
po rozinarznięciu nie cuchnęło; psy chciwie jadły 
zbyteczne kawały. Mamut nie posiadał trąby, którą 
prawdopodobnie zjadły wilki.

Pod koniec sierpnia ubiegłego roku, ekspedy- 
cya wyruszyła z powrotem. Całego mamuta, który 
ważył więcej, niż cztery tonny, pokrajano na 20 
części, zamrożono ponownie i na dwudziestu maleń 
kich saneczkach przewieziono do Średnio-Kołymska 
a wreszcie d. 19 lutego 1902 w specyałnym wagonie 
lodowni mamut przybył do Petersburga.

Najciekawsze paki już otwarto i zaczęto po­
rządkować ich zawartość. Uwagę zwraca przede- 
wszystkiera kawał skóry, zdjęty z brzucha olbrzyma. 
Na 2'5 m. szeroki, waży on przeszło 110 kg., gru­
bość zaś waha się między 23 a 19 mm. Zachował 
się również całkowicie ogon mamuta, bardzo krótki, 
bo mający zaledwie 36 cm. długości, a 32 cm. 
obwodu. Dotychczas przypuszczano, że mamu­
ty posiadały długi ogon i taki właśnie przypra­
wiono okazowi, który zdobi muzeum Akademii 
nauk.

Rozpakowano również głowę mamuta; skóra 
zlazła prawie z całej, zachowała się tylko czaszka, 
szczęki, zęby i jeden kieł. Koło szyi znaleziono 
wielkie ilości skrzepniętej krwi, przez czas w proch 
zamienionej, z pozoru do sproszkowanego nadman­
ganianu potasu podobnej.

Całe ciało pokrywa delikatny puch żółtawy, 
na 9 mm. długi, podobny do puchu wielbią- 
dów. Sierść jest nieco ciemniejsza, a długość jej 
zmienna.

Wszystkie miękkie części zwierzęcia mokną 
obecnie w specyalnyin roztworze, poczem zostaną 
z nich zrobione odlewy gipsowe. Później wszystkię 
części ciała zostaną zbadane pod względem histolo­
gicznym i zakonserwowane w spirytusie. Szkielet 
zostanie uraóntowany, skóra zaś wypchana w tem sa­
mem położeniu, w jakiem znaleziono trupa.

Rozmaitości.
X W illa Napoleona na Elbie. Królowa Ale­

ksandra angielska zamierza kupić willę, w której Na­
poleon I. zam ieszkiwał ua wyspie Elbie. Przed dwoma 
laty, opływając morze Śródziemne ua jachcie „Osbor- 
ue* ówczesna księżna Walii, zwiedziła kilkakrotnie teu 
dom historyczny. Od roku 1815 zmieniał on często 
właścicieli. Przez długi czas należał on do k się­
cia Dem idow, który w swoim wspaniałym pa, 
łacu we Florencyi nagromadził w iele pamiątek po Na. 
poleouie I. W ostatnich czasach willa była własnością 
bogatego przemysłowca Abalda T onielli; odrestaurował 
ją i utworzył w niej małe muzeum napoleońskie. Po­
kój Napoleona, sąsiadujący z pokojem gen. Bertrand, 
pozostał uietknięty od roku 1815. Na jednej ze ścian 
wisi portret siostry Bouapartego, ks. Pauliny Borghese.

X Ojciec chrzestny. Jak donosi Journ. d. De- 
bats imię Emil jest niesłychanie teraz popularne w Ro- 
syi. Pau Loubet, prezydent Rzeczypospolitej francuskiej, 
odbiera ztamtąd co dzień wiele próśb przeważnie od 
ludzi klas niezamożnych, żeby raczył być ojcem chrze­
stnym nowonarodzonych dzieci. Jest tak uprzajmy, że 
żadnej takiej prośbie mieszkańców kraju sprzymierzo­
nego i zaprzyjaźnionego, nie odmawia. Ma już wiele 
setek chrzestnych córek i synów rosyjskich. Każdemu 
z nich posyła zawsze jednakowy prezent; krzyżyk zloty 
emaliowany na łańcuszku złotym.

nie, choć chłopy były pod powałę i rozrosłe jako te 
grusze na miedziach, ale słuchali się inatki kiej wy­
rostki, bo ich żelazną ręką za łby trzymała, a jak 
było potrza, to choćby i po stołku, a do kudłów się- 
gła i po pyskach sprała, a posłuch musiał być i 
uważanie.

Poszli do karczmy.
Noc już była ciemna, że choć oko wykol, zwy­

czajnie w pluchy jesienne. Wiatr szedł górą i bił 
w czuby drzew, że ino się kolebały i aż kładły na 
płoty z szumem; staw huczał i tak się ciepał, że 
bryzgi rozbite w pianę padały na środek drogi i nie­
raz chlustały na twarze idących.

W karczmie toż widno nie było, a wiater przez 
wygniecioną szybkę zawiewał, aż ta lampka na sznur­
ku za szynkwasem kolebała się kiej kwiat złoty.

Boryna się do nich rzucił witać a całować, a 
ściskać z gorącością, że to miarkował, iż JaguS 
jakby już jego.

— A Pan Jezus rzekł: „Weź se, robaku, nie­
wiastę, żeby ci się, chudziaku, nie cniło samemu. 
Amen!* — bełkotał Jambroży.

Ale że to więcej godziny popijał, to juści że 
W języku, ni nogach, mocny już nie był.

Zaraz też na szynkwasie żyd postawił arak, 
i słodką, i asencyę, a do tego śled/ie, placek z sza­
franem i jakieś wymyślne kukiełki z makiem.
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Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 80 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popof. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 685*—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 726*—, Akcye anglo- 
banku 275'—, Akcye Unionbanku 540'—, Akcye Landerban- 
ku 397*50, Akcye Bankvereinu 456'—, Akcye Bodencredit 
934*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538'—, Akcye kolei 
państwowych 716*—, Akcye kolei południowych 77 75, Akcye 
Tramway A. —*—, B. — , Akcye kolei Elbethal 462 — f
Akcye kolei p ó łn . , Akcye kolei czerń. 566’—, Akcye
Alpiny 375*50, Akcye Rima Muranyi 494*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1517*—, Akcye Fabryk broni —•—, Akcye 
tureckie tytoniowe 320*—, Oblig. węg. ind. 97*80, Renta 
majowa 100*75, Au9tr. Renta koronowa 99*85, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*20, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4ł/2 proc. listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*70, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 96*85, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 114*25, Marki 
117 05 Ruble 253*50, Kredyty —*—, Alpiny — —, Węg 
kred. —*—, Unionbank —•—*, Koleje państw. —*—e

Usposobienie spokojne.
Berlin , 30 września. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 215*40, Staatsbahny 153*50, Disconto Co- 
mandit 185. — , Berlin Tow. handl. 155*—, Laura 260*—, Bo- 
humery 178.10, Kolej półn. wschodnio-Pruska 79*25, Rubel 
za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 181*50, Kolej morza 
śródziemnego — , Kolej Meridionalna —*—, Losy ture­
ckie 121*75, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 165*25, Kolej Marienburg-Mławka 74*60, Konsolidacya 
328*75 Lombardy 20*20, Kolej Henry 96*10, Niemiecki bank 
narodowy 116.75, Kanada Proferred 136*90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107* —, Kurs warszawski —*—.

Budapeszt, 30 września. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 119*60, Węgierska renta koronowa 97*80, 
Węgierski bank kredytowy 726*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 82*—, Węg" bank hipoteczny 478*—, Węg. 
bank eskontowy 460*—, Austryacki bank kredytowy 685*25, 
Rima Murany 694*50, Budapeszt kolej miejska 622*78, Kolej 
południowa 716*—, Austr.-węg. kolej Państw. — *—.■

Tendencya dobra.
Berlin , 30 września. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 160*—, Węgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 215*40, Staatsbahny 
153*50 Lombardy 20*25, Disconto Comandit 185*—, Rnble 
216*40. Tendencya mdła.

Frankfurt, 30 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*20, Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 102*80 Austr. akcye kredytowe 
215*50, Staatsbahny 153 50, Lombardy 20*50,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*50. Tendencya dość mdła.

Hamburg*, 27 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 10110, Austr. akcye kredytowe 
216*—, Losy z r. 1860 —*—, Staatsbahny 153*30, Lombardy 
20*40. Austr. renta złota 103*—, Węgierska renta złota 
101*70.

Tendencya silna.
Paryż, 27 września. Wczorajsza giełda wieczora

4 ni oo. hiszpańskie Exterieurs 87*27, Credit foncier 58r 
Bank ottomański 741*—.

Tendencya niezdecydowana.

Targ  zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 30 września. Pszenica na paźdz. 6 85 

do 6*86, Pszenica na kwiecień kor. 7*12 do 7*13, Zyto na 
.październik 6*12 do 6*13, Żyto na kwiecień 6*25 do 6*27, 
Owies na październik 6*61 do 6 62, Owies na kwiecień
5 90 do 5*91, Kukurudza na sierpień 5*49 do 5*50 Kuku- 
rudza na maj — do — , Rzepak na sierpień 12*15 
do —*—*

Deszcz.
— — a —  i ą g g e

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słoioo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, 0©; 120, 
150 ,'18©  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego “ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

H o z m a i t e .
T u z in  ło to g ra fflj  od 2  z!

w jedynem  artystyeznem  
a te lie r L. KOEHLERA art. 
m alarza. F re d ry  7.

8782 .1—2
■gp&ierwszy K r a jo w y  za-

 ̂ K ład  wyrobu gorsetów, 
Lwów , Jagiellońska, 2, I. p.

6562
aeton pó łkry ty , W iktorya  

■ i kuczerfaeton tanio do 
sprzedania, pracownia pow 
z ów Sienkiewicza Lindego

8968

owo- 
6. 

1—2

W illa  Gierlach w Zako­
panem  przy  Krupów­

kach, w pobliżu kościoła, na 
wzgórzu, z otwartym  wido­
kiem  na Tatry, poleca po­
koje na zimę od skrom nych  
do eleganckich z  pościelą i 
calem utrzymaniem lub bez. 
Kuchnia zdrowa i smaczna. 
W erandy na południe F or­
tepian. Panienkom, k tórym  
starsi nie mogą towarzyszyć  
zapewnia się troskliwą o- 
piekę. 8871 5

Na sprzedaż
majątki ziemskie w różnych 
okolicach kraju, zbadane przez 
nas samych lub naszych fa­

chów. mężów zaufania. 
B z ie r ż a w y  większych i 
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
B e a lu o ś c l  we Lwowie i na 
prowincyi poleca i zlecenia 

przyjmnje

Lwowska Izba załatwień
p la c  B ą fo r o w sfc ie g o  5.

612.1

Magazyn m ód M ICHALI 
NY M AYSENHALTER

ulica Sobieskiego 3 we Lwo­
wie, poleca oryginalne modele 
paryskie damskich kapeluszy 
po umiarkowanych cenach.

8810 7

"jW rieczarnia w Albigowej 
pod Łańcutem poszuku­

je  stałych odbiorców na 
chudy ser beczkowy. 8724 4

O dp o w ied z ia ln y  re d a k to r :  
Józef Ziembiński.

Nakładem „Słowa Polskiego" we Lwowie 
w y j d z i e  w k r ó t c e

Kalendarz „Słowa Polskiego"
N A  B O K  1903.

cło 20 arkuszy druku  — w dużym  formacie książkowym  
idarz „Słowa Polskiego* zdobył sobie starannem opra- 
.iem i dokładnemi informacyami od pierwszego ukazania 

ywałe rozpowszechnienie, jest on dzisiaj najpopular­
niejszą książką podręczną w każdym domu. 

hcąc odwdzięczyć się za okazane naszemu wydawni- 
aufanie, chcąc nadto nasze wydawnictwo utrzymać na 

stfc isku podręcznika niezbędnego dla wszystkich, nie 
szczędziliśmy kosztów i opracowaliśmy nowy rocznik zupełnie 
na nowo. Wszelkie informacye najdokładniej zostały spraw­
dzone i uzupełnione; nadto rozszerzyliśmy dotychczasową 
objętość całym szeregiem nowych działów. Jako nadzwyczajną 
premię dodajemy do czwartego rocznika artystycznie wyko­
nany najnowszy plan miasta Lwowa.

Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie 1 kor. 20 hal., 
z przesyłką pocztową pod opaską zwykłą kor. 1*50, pod 
opaską rekomendowaną kor. 1*75. — 5 egzemplarzy franko 
kor. 0 do każdej stacyi pocztowej.

Administracya „Słowa Polskiego"
6698 Lwów, Ghorążcsyzaa 17—19.

Towarzystwo Wydawnicze
w e  L w o w i e ,  u l .  M e e S t M a c k i e g - o  O .

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach d zie ła :

B. Bernstein. Zasady socyallzmu i zadanie socyaSnej 
demokracyi (w zaborze rosyjskim niecenzuralne) kor. 3. 
Dr. C. Bougle. Idea równości. Studyum socyologiczne. 
kor. 4. — H. Ceysingerówna. Duchy ŻÓrawie. Fautazye 
i obrazki kor. 3. —  Dr. St, Eljasz - Radzikowski. Styl 
zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — Fr. Rawita-Ga- 
wroński. Studya i szkice historyczne. Serya n. 4 kor. 
J. Grzegorzewski. Z pod nieba wschodniego, nowele i 
fragmenty z podróży 5 kor. 20 g. —  J. Kasprowicz. 
Bunt Mapierskiego (ilustrowane, uiecenz.) 3 k. 20 g .—  
J. Kasprowicz. Ginącemu światu, cztery poematy (nie* 
cenzur.) 3 k. 60 g. — J. Kasprowicz. Wybór poezyi 
3 k. —  L. Kulczycki. Anarchizm współczesny (nieceu.)
5 k. —  j .  a . K isielewski. 0 teatrze japońskim, kor. 1 
50 g. —  T. Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisława Augusta (niecenz.) 80 g r /  —  Boi. 
Kos ko ws ki^ Finlandya 2 k. 60 g. —  j .  Kubisz. Z ni­
wy Śląskiej. Wiersze. Na dochód Domu narodowego i 
Macierzy szkolnej w Cieszynie kor. 3. —  Z. Miłkowski 
Sprawa ruska wobec sprawy polskiej (niecenzuralne) 
60 gr. — Stan. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do uauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g .} podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. —  
N. N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjuą pogranicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — Piastun. (W. Naake-Nakę- 
ski). Spór czesko-polski na Śląsku cieszyńskim 1 k. -  
j .  K. Potocki. Współzawodnictwo i współdziałanie. (Spo­
łeczeństwo jako organizm. — Geniusz i tłum. —  Dobór 
miłosny. —  Kobieta i mężczyzna. —  Wrogowie nauki)
6 k. — A. Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum  
literackie, niecenz.) 3 k. — A. Potocki. Marya Konu- 
pnicka. Szkic literacki z powodu jubileuszu. Kor. 1*50 g. 
(niecenzuralne). —  Dr. A. Szelągowski. Pieniądz i prze­
wrót cen W XVI. i XVII. W. w Polsce kor. 7. —  F. Po­
pławska. Dwie mogiły, powieść dla starszej młodzieży 
(nieoenzur.) 3 kor. — J. L. Popławski. Życie i czyny 
pułkownika Z. Miłkowskiego (T. T. Jeża), (niecenz.) 50  
gr. —  Pereświt. Bajka. Aiegorya smutnych dziejów  
uiewoli, (niecenz.) 2 kor. —  K. Rakowski. Powstanie 
poznańskie w r. 1848 (niecenz.) 6 k. —  Sewer. Na 
pobojowisku. Nowele (niecenzuralne) z czasów powstania  
1863 r. i wojny 1870 r. 4  kor. 40. —  E. Yanderwel- 
de. Kolektywizm i rozwój przemysłu kor. 2 gr. 50 (nie­
cenzuralne). —  Wł. Studnicki. Wyodrębnienie Galicyi. 
Kwestya bytu tej dzielnicy (hieoen.) 2 kor. —  Świerk. 
Z szarej przędzy, powieść z iyc ia  współczesnego w Ga­
licyi (niecenz.) 5 k. 20 gr. J. S. Wierzbicki. Rap­
sody starosłowiańskie, (z czasów walk z Germanami), 
kor. 1 gr. 20. — K. Wróblewski. Kornel Ujejski k. 5. 
St. Zdziarski. Bohdan Zalewski, kor. 7. —- M. Zych. 
Syzyfowe prace, powieść ze stosunków w Królestwie 
(niecenz.) 4  kor. — W. Żmudzki.. Niedola, nowele (nie­
cenz.) 2 k. 9097

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
a Ania 28 września 1902 r.

Kuiey 0 ilo inaozej nie podano obliczone są za 100 
korem Aunńnuluaj wartości i  za gotówkę ---------------o, pŁacągżąaają

) 95 101
) 8,9 101

251 -
302 -

99|60 
1181—1 
126 80!

100 60 
119 —
127 80 

M  100 30 
_J 614!"

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . . .

lnty—sierpień . . 
w Brobrz* styczeń—lipiec . . . . .

Kwiecień—październik .
U » y  •  roku 1864 no 250 zł. m. k. .

_ 1880 500 zł. w. a. .
1860 „ 100 zi, „ „ •

" * 1864 „ 100 zł. n .  •
’ " 1864 „ 30 zł. ,  .  •

Listy zastaw, domen państw 120 zł.
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych. t
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 | 1-20 8óf 121

_ w  wal. Kor. w. od pod. .4  jio o  — \ ioo
* „ inwest. wol. od pod, . »3 /a | 92 4o[ 92

Obllg&eye kolejowa.
K.©lei Arovks. A lb rec h ta  w sreDrze . 4 

„ ce s. Klżhietv w z ło c ie  w. o a  p. 4 
’ cesarz. Franc. Józefa w sreo. . c /*

Arc. Rud. w. K. wol. od poa. 4 
ces Elż 200 A.  m. k. za sztukę o U 

" Karola Lud. 200 zł. m. k. .  o
* ObUgacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreo. . o
200 zł. w złocie . o

’ ezes! Em. 1885 200. 1000, 5000 zł. 4 
" r 1895 dOO. 2000,10000 K. 4
* Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
,  Karola Ludwika sreor. . . . .  -4  
„ Lwow.-Czsr.-Jaskiej Em. 1894 -4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
KTęgierska renta złota . . . . . .
Węg* renta w. Kor. wolna oa pod.
Węg. renta w. Kor. T T . r 
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie .
Peżyozka koL z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligaoye propin. w. a. . . .

n prem. reg. Oissy . •
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

» - »! 9°. » * *©bligacye indemnizacyjne mpoteczne
Kroacyi i S ła w o n i i .................4*65

— Propinacyjne wol. od pod. . . • 4 lh
Węgierslae obligaoye hip.................... 4
Łroaoyi i Sławonii obiig. hip..............4

inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunajn z r. 1878 . . .  5

.  , . z r. 1899 . . .  4
,  kraj. Bukowiny z r. 189S . . 4

Obi. prop. B u k o w in y .......................... 6
Gr&l. poż. kraj. a r. 189S.......................4

Gral. obi. prop. z r. 1889 . . . .  
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

z r. 1900 . 
r . Wiednia z r. 1874. 

Renta włoska za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

.4

.4

.4  i/a 

.5  

.5  

. 6

Va
4
4
4
4
4
4 Va
45
4 1/a

130 —P - j

991751 100
9 9  L.; ul l t t l

99190? 100 
99130# 100 
99 2óf 100

I 119 i id  120 
I 97|9(V 98 
I 90 70i 90

161..
| 205 2”)!

162 
207

i 205 251 207

100
100
97

101
101

85

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużne'. 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Bnkow. zakł. kred. z ie m sk i.................5

r r * - • . . . .  4
Gal. akc. D. h. z 10°/o pr. 1, w BS1/̂  1. 5 
Gal. „ „ „ ios w 50 lat. . . .  4
GaL P — „ los w 60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 66 lat 
Gal. „ T r r w 41 łat
GaL „ r r dawn. emis. .
Gal. „ B n po 200 Kor. . . 
Banku kraj, dla GaL i Loa. w 51 L 
Bonku „ T „ zwt. w 571/* L
Banku * oblig. komun. 2 emis. . 
Banku r r n 3 e, i. w 42
Banku „ T r ń em. 1. w. 45 L
Banku P P koL L w. 57l/»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/a 1, . . 4
Austr. P |  ios w 50 L . . . .  4

Oblśgrfcye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Ferd. enn z r. 1886 .4

: : : : : : 5 S :J" " " 1891 . 4
K " r « " r 1896 .4
P Lwów-Gzem”-J assy 1884 p. 10°jo 4 

r . 1884 . . . .  4
Gal. ko i  lokalne w sc h ó d ..................... 4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................6

„ 1878 .................... 5
" " ■ T . P 1887 .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................. 3
„ ,, „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. na Lun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Lun. z r. 1870 po 100 ssł. w. a. 5 
Węg. bankn hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. P r po 50 zł. w, a. 4
Poz. serbska prem. po 100  ................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 6 zi. w. a. . 
Zakł. kr. aia nancL i prz. po 100 zŁ w. a.
Ciary po 40 zł. m. k........................................
Pozycżita m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poz. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

Lubiany po 20 zŁ

98
94

100
122
108

99
104
97

,110
100
96
96

jojj 103
30j 101

50

255

230
89

113

19 
430j— 
207 
89 
79 
78

Palny po 40 zi. m.  ..........................
Czerw. krz. austr. tow. no 10 z ł . . . .

» . „ węg. tow. po* 5 zŁ . . . .
Funćacyi arcyns. Ruaolia po 10 zL .
Sanna po 40 zi. m. k . ..........................

i 109 35 Pozyczna miasta Salzburga po 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k . ...................
Foz. pr. m."Stanisławowa po 20 zi. . 
Komunalne m. Wiednia z  r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

„ a&eye zakład 200 zł. • ■ • 
Austr. Tow. żegL na Dunaju 1500 Kor. , . 
Koiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . . .  
Kołomyj, kol. lok, ianc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zi. . 

„ Lwow-Ozein.-Jassy *200 zł. . . . . .
„ wschodn.-gai.-lokaln. 200 Zł.............. ...
„ państwowych 200 zł. —-_o00 fr..............
„ południc woj 200 zł. == 500 fr...............
„ węg. galicyj. iokaL 200 zł . . . . . .  .

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................
Zakład kred. cua handlu i prżem.* 320 Kor.
Węg. oenku kredyt. 400 Kór.........................
Dorno austr. tow. esc. 400 Kor. . •

lCij Galie, banku hipotecz. 400 K o r ................
30] Galie, banku dla handlu i przein. 400 Kor. 

10-! 101 103 Bauku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
!?°! BaEL!łtl Austro-węg. 1400 Ko..........................f.iir,,. Związków. (Lnioubank) 400 Kor. .

Ozesk. banku związk. ‘̂ 00 Kor.....................
Zhraostenska banka 200 Kor.........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysh
Tow. kopalń, węgla w Brńx 100 zi. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor....................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zŁ . . . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zL . •

t Schodnicy 500 Kor...........................................
267 — Tureck. zarz. tytoniow 500 franków » • • 
265 — Trifal tow. kop. węgla 70 z ł..  . . . . . .
29° H  W e k s l e .
257 — (Czeki, dewizy krótko term,) /®

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
250 — Londyn za 10 funtów  .................... 4
91 25 Paryż i franouik. m. bank. za 100 f r , . 3 

114 75 Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5x/a 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . K

25

Oien po 40 zł. w. u .......................................... j 196| —

20
432
209
94
81
81

*202

25 W a l u t  y.
Dukat cesarsk i..................................... ..
•20-irankówka.........................................
20-markówka . . . . . . . . . . . .
Niemieckie Banknoty za 100 marek 
W łoskie Banknoty za 100 lir . . .  .
Ruble banknoty za 100 rubli . . . .

188 — 193 _
54 90 55 90
27 m 28 30
67 — 73 -

246 — 248 —
82 — 84 —

260 — 280 —— ..—
425 — 430 50

400 406
366 3/0 _
933

5760
985

5790 I—— ——— —
565 — 568 _
392 - 400 ——— ——_ — ..
435 25 436 75

274 30 276 _
2605 —26i5 ———- ——-• — - _ —
484 485 —
538 — 539 —
334 — 344 ——— ——

1588 —1586 —
540 — 1541
248 b0 249 -
257 — 258 50

725 __ 730 _
875 — 881 —
374 2ć> 375 25

1512 —1522 —
1005 —1015 —- — - —
393 897

117 oa 117 20
280 ót)j 239 07
95

H
! 95 20

94

U
19 07

95

11
19

10

40
09

28 43 28 50
117
94

258 50

117 
95 

| 254

20
10

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowe] I przenyotowa).

Lwów, dnia 28. września 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiie. po 200 zł. (400 K.)

Ex diviaende 20 Kor............................
Banku galic. dla handlu i przemysłu 

po zł. 200 (400 Kor.) . . .  i  . . .  . 
Koiei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . 
Kolei Łwów-Czera-Ja8sy po 200 zi. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 2C0 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor..........................
Tow. aia galic. przeasięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.).  ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 6% w. a. wyL z 10°/, . . . .  
Banku h. g. 4Vi°/0 w. a. los w 60 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 2Ó0 K. 
Banku kraj 4Va°/o w. a. lot w 61 L . . . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. ga l ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
To warz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 411/a l a t .................................................
„ 4°/o los w 56 l a t ......................................

III. Gbfigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya

„ , ‘ 4 1/ 2°/o 3 emisya .
, n n 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokain. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 EL z r. 1898. . 
Pozyczka miasta Lwowa 4% po 200 Kor.

» „ 41/aO/o po 200 Kor,
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i.........................................  .
20-frankówk&...................
100 rubli r o s y js k ic h .......................
100 marek n iem ieckich................................

płaeą żądają

536 — 550 -

340 — 860 —
— — -- —

568 _ 572 —
— — — —

- - 850 -

400 — 48) —

109 70
100 — 100 70
95 80 96 50

101 20 101 70
97 — 97 70
96 50 97 20

96 70 _
36 20 96 90

96 60 99 30
102 50 _ -
102 30 105 -
100 70 10J 40
96 60 97.30
96 60 97 30

97 60 9P _
94 80 95 —

100 50 101 20

78 - 82 -

11 as U 84
19 19 20

250 — 254 80
116 90 117 40

SANTOR WTMIANY

Gk. uprz. gai. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. iiprzyw. gaiicyjsfc akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmnje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
cnnnek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartośeiowe i udziela na takowe 

zaliozkL 4

S s d t o  z a p r o w a d z o n ą  n a  m ś r  in s t y tu e y j  s s g r a a i e n y e h  t a k  z w a n e
D S P O Z Y T T  S C H O W K O W E  ( S A F B  D B P O S I T S ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie paneeraej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym klnczem, gdzie bezpieeuie a dyskretaie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tage 

rodzaju dopozytów. otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
mm

Nakładem Spółki wydawniczcu we Lwowie. Stow zar. i  ogr. poręką — Z Drukami MSłowa Polskiego* wo LwowiOi pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


